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Bardzo już zniszczone buty kaczorkowe.
Martwi się kaczorek: - Kto mi zrobi nowe?

Podreptał do krawca i grzecznie się kłania:
- Czy pan buty szyje? - Ja szyję ubrania.

Pobiegł do piekarza, w piekarni wre praca.
- Teraz nam, kaczorku, głowy nie zawracaj!

- Może w tej pracowni pan mi zrobi buty?
- Nie, ja tu naprawiam zegary popsute.

Słońce lśni na szybach, stolarz nuci sobie
lecz butów nie szyje, tylko stoły robi.

Pobiegł do strażaka kaczorek stroskany,
lecz strażak się spieszył, nawet nie przystanął.

Wreszcie rzekł listonosz: - Kaczorku malutki,
musisz znaleźć szewca, gdy chcesz uszyć butki!

Nagle za zakrętem - bucik na wystawie!
- No, znalazłem szewca, choć już wieczór prawie.

- Będziesz miał, kaczorku, buty za złotówkę,
jeszcze ci przybiję na obcas podkówkę!


